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W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 11. S ierpn ia .
M in is te r  S e k re ta rz  S tanu  K ró le s tw a  Polkie- 

go ozna jm i!  J O .  Xięciu N am ies tn ikow i k r ó l e -  
. t w a ,  ze N. P a n ,  w  skutek w s ta w ie n ia  sie J. 
X, M ości,  d o z w o l ić  r a e z ) ł  p o w r o t u  do K r ó ­
le s tw a  Polskiego niżej w y ra ż o n y m  w y c h o d ź ­
c o m ,  obecn ie  za g ran icą  p r z e b y w a ją c y m ,  a 
m ia n o w ic ie :  1) W  m. L w o w i e ,  W a le n te m u  
K arasińsk iem u, b. w o ln o p r a k ty k u ją c e m u  lęka- 
n o w i  W W a r s z a w ie ,  a w  czasie rokoszu ,  n a ­
p rz ó d  Porucznikowi^ w  je d n y m  z n o w o  fo r ­
m o w a n y c h  p ó lk ó w  ja z d y ,  a nas tępn ie  zano .  
m in o w a n e m u  lekarzem  d y w izy jn y m . 2)  W e  
F ra n c y i ,  w  m. Marsylii, L u d w ik o w i  H ofm an, 
P o d p o ru c z n ik o w i  k w a te r m is t r z o s tw a  b. w o j ­
aka po lsk iego ,  za n o ro in o w a n e m u  w  czasie ro ­
koszu  P o ruczn ik iem , j )  W  t-a l icy i ,  K o n s ta n ­
te m u  N ideck iem u, ro d e m  z K ra k o w a ,  podof i­
c e r o w i  w  l s z y m  p u łk u  s t r z e lc ó w  k o n n y c h  
podczas  ro k o sz u ,  p rzy  p o w ró c e n iu  m u ,  o b o k  
d o z w o le n ia  p o w r o t u  do  kraju, i sk o n f isk o w a­
n eg o  m a ją tk u ,  w ar to śc i  2250 r. sr. 4) W  P a -  
Tyiu ,  A n d r z e j o w i  B a ra ń sk ie m u ,  k tó ry  m a- 
)9c w' czasie rokoszu  lat 17, w s z e d ł  w  M aju  
1 8 3 |  ro k u  d o  l i .  p u łk u  p iechoty .  5) W  Au 
**<?•» W  tyyierdzy O ło m u ń c u ,  Ludw ikow i

G o s tk o w s k ie m u ,  dym issyon . z I g o  p u łk u  
Strzelców pieszych w  s topniu  podofice ra  k tó ry  
w  czasie ro koszu  w s z e d ł  na n o w o  do  s łużby  
w o js k o w e j  i zo s taw a ł  w  u f o r m o w a n y m  p o d ­
ów c z a s  6 ly m  p u łk u  s t rze lc ó w  pieszych.

R  o  s  s  y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 23. L ipca ( 4 . S ierp .) .

P rz e z  U kaz  C esarsk i ,  N a jm iło śc iw ie j  m ia ­
n o w a n y  został K a w a le r e m  o r d e r u  ś w .  W ł o ­
dzim ierza  klassy 3ej, by ły  C z ło n e k  K om m issy i 
do  r e w iz y i  i u łożen ia  p r a w  dla K ró le s tw a  
Polskiego, obecnie  N aczelny  P ro k u r a to r  IX g o  
D e p a r ta m e n tu  R ządzącego  S enatu ,  R z e c z y w i ­
sty R a d ca  S tanu This,  w  nagrodę  za jego p r a ­
ce, tak w  po m ie n io n e j  K o m m i s s y i ,  jako l w  
Sekre ta ryac ie  S ta n u  K ró le s tw a  Polskiego, 
przez  Ministra Sekre ta rza  S ta n u  tegoż K r ó l e ­
s t w a  p o św ia d cz o n e .

— — (Guz .  N iem .) G e n e ra ln y  A d ju tan t ,  
G e n e ra ł  - P o ru c z n ik  G r a b b e ,  p o tw ie r d z o n y  
te raz  sze łem  części arm ii  kaukask ie j ,  dzia ła ją­
cej obec n ie  p r z e c iw  G o ra lo m .  D onies iono 
n ie d a w n e m i  czasy ud e rz en ie  nagłe na Rossyan  
przez L e sg ió w  zaszło na  począ tku  C z e r w c a  
W d o linach  skalistych p o łu d n io w e g o  Daghe- 
stanu. C hoc iaż  s t ra ta  nasza by ła  z n a c z n a ,  W  
o w y c h  don ies ien iach  jednakże p rzesadn ie  ją 
p o d a w a n o .  N ie stracisiśm y n ad  40 oficeróyr 
i 600 sz e re g o w y c h .  P o d łu g  o s ta tn ich  w ia d o -
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m o ś c i  G e n e r a ł  G r a b b e  t a k i c h  s i ę  c h w y c i ł  ś r o ­
d k ó w  o s t r o ż n o ś c i ,  iź t u s z y ć  s o b i e  m o ż n a ,  ż e  
w i ę k s z a  c z ę ś c  n i e p r z y j a c i ó ł  w k r ó t c e  p r z e z  
w o j s k o  n a s z e  b ę d z i e  o t o c z o n a

R o t m i s t r z  s z t a b o w y  Xi ąź ę  J a s z w i l ,  w  p u ł k u  
g w a r d y j s k i m  h u z a r ó w ,  t e in  i d n i a m i  w  o b o z i e  
p o d  K r a s n o j e - s i e ł o  s ł u ż ą c e g o  w  t y m ż e  p u ł k u  
W  r a n d z e  r o t m i s t r z a  X c i a  D o ł g o r u k i e g o  w  p o ­
j e d y n k u  z as tr ze l i ł .  U k a z e m  d z i e n n y m  C e s a r ­
s k i m  X i ą ź ę  J a s z w i l ,  w s z e l a k o  z  z a s t r z e ż e n i e m  
j e g o  g o d n o ś c i  x i ą ź ę c e j  , aż d o  p r z y s z ł e g o  o d ­
z n a c z e n i a  s i ę  w  w a l c e  z n i e p r z y j a c i e l e m  na  
p r o s t e g o  ż o ł n i e r z a  z d e g r a d o w a n y  został .

F r a n c y  a.
Depemza teleg»,»fi**na*

P a r y ż ,  d n i a  1 1 . S i e r p n i a  o  4. z  p o ł u .  
d n i a :  I/ .ba D e p u t o w a n y c h  a d r e s  b e z  w s z y ­
s t k i c h  o b r a d  z n a k o m i t a  g ł o s ó w  w i ę k s z o ś c i ą  
p r z y j ę ł a .  ______

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
d n i a  10.  S i e r p n i a  P r e z e s  n a s t ę p u j ą c y  p r z e c z y ­
tał  ad r es :

« N .  P a n i e !  I z b a  D e p u t o w a n y c h  w i d z ą c ,  
j a ke ś  b o l e ś ć  w ł a s n ą  p o k o n y w a ł ,  a b y  wr i i j ść  
p o ś r ó d  n a s ,  a b y  s z u k a ć  p o c i e c h y  jako o j c i e c  i d o ­
pe ł n i l i  tako K r ó l  o b o w i ą z k u  S w e g o ,  u c z u l a ,  że  
jej  w z n i o s ł y  p r z y k ł a d  da-leś. T o  w y  lani e  s e r ­
ca i ta s t a ł o ś ć  u m y s ł u ,  która C i ę  w  d n i u  o w y m  
w p o ś r ó d  l u d u  T w e g o  s p r o w a d z i ł a ,  s p r o w a d z a  
d z i s i a j  z a s t ę p c ó w  l u d u  t w e g o  d o  C i e b i e .  S a m  
St rac i ł eś  s y n a ,  a F r a n c y a  p a n o w a n i e  ( u n  re -  
g n e ) .  O p a t r z n o ś ć  z n i e w a l a  C i ę ,  b y ś  jej  j e ­
s z c z e  b ł o g o s ł a w i ł ,  że  C i  z o s t a w i ł a  s y n ó w \  
W i e l k i e  p r z y m i o t y  X i ę c i a ,  t r a n o w i  w y d a r t e ­
g o ,  n ie  w y c i ą g a j ą  i nn e j  p c b w a ł y ,  p r ó c z  u c z u ­
cia z o s t a w i o n e j  p r z ez ,  ś m i e r ć  j e g o  p r ó ż n i  m i ę ­
d z y  o b u d w o m a  p a n o w a r i i a m i .  D z i e j e  sp i sują  
t i a d z i e j ę ,  maj ą  o n e  b e z w z g l ę d n i e  na losy,  
ł w o j ę  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  X i ą ż ę  O r l e a ń s k i  m i e j ­
s c e  s w e  w  h i s t o r y i  I za mi  l ud u o z n a c z o n e  zriaj 
d z i r .  Z a i s t e ,  c a ł y  n a r ó d  z b o l e ś c i ą  o j ca  i z 
i ń y ś l ą  K r ó l a  się  p o ł ą c z y ł .  U p o k a r z a  s ię  p r z e d  
m a l k ą ,  k tó rą  b y  rad r az  l e s z c z e  po c ie s za ł ,  
p r z y s p o s a b i a  s o b i e  o w ę  X i ę , ź n ę ,  k t óra  o w d o ­
w i a ł a ;  m i a s t o  t r o n u  i o j c z y z n y ,  g r ó b  s w e g o  
m a ł ż o n k a  i p r z y s z ł o ś ć  d z i e c i  s w o i c h  p r z e d  
s o b ą  w i d z i .  W s z a k ż e  m i e s z c z ą c  w  s e r c u  na-  
sz-ćm s m u t e k  n a r o d u ,  p o g r ą ż o n e g o  z  j e d ną  r o ­
d z i n ą  w  u t r a p i e n i u ,  z a s t ę p u j e m  o r a z  ó w  ni e-  
z w i ę d ł y  n a r ó d ,  k t ó r y  p r z e d  ż a d n ą  k l ę ską  k o ­
l a na  n i e  z g i n a  i na  w s z y s t k i e  r z e c z y  l u d z ­
k i e  z s t a n o w i s k a  i c h  t r w a ł o ś c i  s i ę  z a p a l r y -  
yva.  K o r z y s t a ć  b ę d z i e m  z tć j  s ta ł o ś c i  i 
o z i e m h ł o ś e i ,  a b y  j a ko  z a s t ę p c y  p o t r z e b n y c h  
c h w y c i ć  s i ę  ś r o d k ó w  d o  u t r w a l e n i a  i p o r z ą ­
d n e g o  w y k o r i y w a n i a  w ł a d z y  k r ó l e w s k i e )  p o d ­
c z a s  m a l o l c t n o ś c i  n a s t ę p c y  t r o n u .  L u d y  t ó i

m a j ą  d u s z ę  i c zu ją  f r a s u n e k  p o d o b n i e  jak K r ó ­
l o w i e .  A l e  j a k k o l w i e k  c i ę ż k i e  są o w e  d o ­
ś w i a d c z e n i a ,  m ą d r o ś ć ,  m i ł o ś ć  o j c z y z n y  i s ta ­
ł o ś ć  F r a n c u z ó w  na p r z e c i w  n i m  w y s t ą p i ą .  
F r a n c y a  ż y j e  w  s w o i c h  i n s t y t u c y a c h .  W i e l k i e  
u c z u c i a  w i e l k ą  dają s i ł ę .  F r a n c y a  c h c e  b y ć  
n i e z a w  i s ł ą ,  s i lną i j e d n ą .  P r z y  k a ż d e m  p r z e ­
s i l e n i u ,  w z r u s z a j ą c e m  ją a l b o  W st r z ą s a i ą c ć m ,  
z y s k a  o n a  na s i l e  i w i e l k o ś c i .  P i ę k n y  t o  w i ­
d o k ,  jak lud taki p o d  ręką  B o s k ą  k o l a n o  zg i na ,  p o ­
t e m  w y c i e r p i a w s z y  b o l e ś ć  i z a m k n ą w s z y  a 
T o b ą  g r ó b  t r o n o w i  tak d ro g i ,  p r z e r w a n e  p r z e a  
ś m i e r ć  z a d a n i e  s w e  z n o w u  r o z p o c z y n a ,  w i a ­
r y  w  p r z y s z ł o ś c i  s w e i  n ie  traci  i i n s t y u t c y *  
s w o i e  u z u p e ł n i a . *

N a  p o s i e d z e n i u  d z i s i e j s z e m  o b r a n o  k w e s t o ­
r a m i  I z b y  P P .  C l e m e n t  i L a y d e t ;  l \  M e y n a r d ,  
k t ó r e g o  M i n i s t r o w i e  z a l e c a l i ,  p r z e p a d ł .

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  d n ia  1 0  S i e rp ni a .

O b a j  n o w  o  m i a n o w a n i  B i s k up i  o s a d  w k r ó t ­
c e  d o  d y c c e z y i  s w y c h  s ię  u d a d z ą .  B i s k u p  G i b ra l -  
tarski  b ę d z i e  m i a ł  d u c h o w n ą  w ł a d z ę  i o p i e k ę  nad  
p o s i a d ł o ś c i a m i  A n g l i i  n a d  m o r z e m  S r o d z i e m -  
n e m  ; k o ś c i o ł y  j ego  k a t e d r a l n e  b ę d ą  w  G i b r a l ­
t a r z e  i na  M a lc i e .  B i s k u p s t w o  n o w e  w  kraju  
V a n  D i e m e n  l i c z y  5 0 , 0 0 0  l u d n o ś c i  i 3 0  d u c h o ­
w n y c h .  Z c z a s e m  i dla i n n y c h  o s a d  B i s k u p i  
m i a n o w a n i  z o s t a ną .

Z d a n i e m  O l u b e  o d p o w i e d ź  S i r  R .  P e e l  n a  
z a p y t a n i e  L o r d a  C a l m c r s l o n a , d o t y c z ą c e  A f .
g h a n i s t a n u , b y n a j m n i e j  o b a w y  p o w s z e c h n e j  
ni e  r o z p r a s z a ,  k t ór ą  z r e sz t ą  T i me s  z p e w n o ­
śc ią  p o t w i e r d z a .

Xiężnir.zku Z o ł i a ,  która z u p e ł n i e  w z r o k  ut r a­
c i ł a ,  c z y n i  w i e l k i e  p o s t ę p y  w  s z t u c e  ś w i e ż o  
w y n a l e z i o n e j  u c z e n i a  p i sać  n i e w i d o m y c h  P r z e z  
t en  d o w c i p n y  s p o s ó b  J e j  K.  W y s o k o ś ć  jes t  
w  s t an ie  p r o w a d z e n i a  k o r r e s p o n d e n c y i  z  s w e -  
nii p r z y j a c i ó ł m i .

P r z y b y ł y  tu z  A m e r y k i  p o c z t o w y  p a r o s t a ­
te k ,, C a l e d o n i a  “ , p r z y w i ó z ł  p o m i ę d z y  innetni  
pas saź er aui i ,  t akż e  u b ó s t w i a n ą  w  drugiej  p o ł o ­
w i e  ś wiat a t a n c e r k ę  F a n n y  Ei s l er .

L o r d  A s h b u r t o n  o c z e k i w a n y  j es t  w  L o n d y ­
ni e  dni a ‘2 0 . p.  m.  z  s w e g o  p o s e l s t w a  d o  W *a- 
sh ingt onu .

I n s p e k t o r o w i e  w y z n a c z e n i  d o  uk ł ad an ia  c e n  
z b o ż a ,  o t r z y m a l i  p o l e c e n i e ,  a b y  pi lnie  d a ­
w a l i  b a c z e n i e  na k a ż d ą  s p r z e d a ż  z b o ż a , w  c e l u  
w y k r y c i a :  c zy l i  r z e c z y w i ś c i e  p a n uj e  z w y c z a j  
s p r z e d a w a n i a  z b o ż a  p o  w y s o k i e j  c e n i e ,  a l e  t y l ­
k o  n o m i n a l n e j ,  s p r z e d a j ą c y  z aś  z o b o w i ą z u j ą  
się  p o t e m  z w r ó c i ć  c z ę ś ć  o d e b r a n e j  c e n y ;  ta­
k o w e  b o w i e m  p o s t ę p o w a n i e  w p ł y w a  n a  s t an  
o g ó l u y  c e n  z b o ż o w y c h  i n a  w y s o k o ś ć  c ł a  
wxhodowego.
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W c z o r a j  p i e rw sz y  raz  o tw o r z o n y  został  t u n ­
nel  p od  Tamiz;} od s t rony  W happ in g ,  i p r z e ­
szło 500 osób  p rz e b y ło  te p c d w o d n e  sklepie- 
pienia.  Dla  całej  jednak publ iczności  o t w o ­
rz o n y  d op ie ro  zos tanie za 3 mies iące ,  gdyż 
sc ho dy  nie są j - szcze  go to w e .  W t e d y  pob ie ­
ran a  m a  być  op ła ta  p o  1 pence  (5 grp. )  od 
osoby.

Z M a n c h e s t e r ,  d. 9. Sierpnia .  (Bórserc- 
halle ) Dzisiaj  t u  i w  okol icach r o z r uc h y  w y ­
bu ch ły .  W c z o r a j  r a n o  rob o tn ic y  w  Ash ton  
u n d e r  Lyrie n ie spodzianie p r a c o w a ć  p rzes ta l i ; 
z a ż ą d a w s z y  w yżs ze j  płacy opuścil i  fabryki  i 
wy n ieś l i  się do pobl iskich w s i ó w  i miasteczek 
zn ie w a l a ją c  w szę dz i e  p rzędza rzy  do z a m k n ię ­
cia rękodzielni .  Dzisiaj  r ano  p o w r ó c i w s z y  do 
Manches te r ,  przymusi l i  najbogat szych fab rykan­
tó w  do  rozpuszczenia  swych  ludzi,  przyczćin o d ­
grażali,  źe w  po łudnie  na giełdzie staną.  Dla te- 
go  w oj sk o  i policy a giełdę i wszystkie do niej 
w i o d ą c e  ulice obsadzi ła,  w  skutek czego ha ła ­
stra się me  pokazała ale r ó w n o c z e ś n i e  u Bir- 
leys i Oxford  R o a d  Mili okna p ow yb i  ała,  g a r ­
stka zaś żo łn ierzy w  o w y c h  s t ronach  b e z p r a ­
w i o m  tym za pęb ie dz  nie rnogła.  K rzą ta  się 
1 u obecn ie  około 30,000 n ie za t ru dn io ny ch  lu- 
dzi  z a p e w n e  w  zamia rze w y r u s z e n i a  dalej 
aby osob l iwie  p rzędza lnie  niszczyć.  Słychać 
że f abrykanci  p r a w o m  z b o ż o w y m  p r ze c i w ni  
r u c h y  te w y w o ł a l i .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 2. Sierpnia .

In ian t  Don  1* rancisco de Paula z rodziną 
sw oj ą  do !-an Sebast ian się udał .  Za b ra ł  też z 
sobą 5) na,  nad l i cz bo w eg o  kap i t ana h u z a r ó w .  
T e n  p rzed o d | a z d em  s w o i m  ze s t rony  Re jen ta  
n o w e j  jeszcze dozna ł  grzeczności .  W y s ze d ł  
b o w i e m  rozkaz  dzienny,  aby  m ł o d e m u  Irifam 
t o w t  w  służbie i po za s łużbą żadnych  innych 
nie w y ś w ia d c z a n o  h o n o r ó w  p r ó c z  łych,  k tó re 
się z w y c za jn em u  K ap i t an ow i  należą.  P o z b a ­
w i o n o  go w ię c  w  istocie dos to j eńs tw a  In fan ta  
i żaden n a w e t  po ru czn ik  m u  się nie kłaniał .  
Zdaje się zresztą,  że po b y t  Infanta D on F ra n  
cisco Ueienta o b a w y  n a b a w i ł ,  i że go w ię c  
czćrn p rędze j  oddal ić się starał.

O d  kilku dni w y c h o d z i  tu n o w y  dziennik 
I b e r i a  p o d  opieką ministeryurri .  Z ada n ie m 
je g o :  ^uświęcen ie  p r a w a  op o r u  l u d ó w  prze  
c i w  p r zy w ła sz c za n i om  i nadużyc iom t r o n ó w ; *  
religią chrze.ściańską n a z y w a  o n :  »Sektą filo­
zoficzną." . .

P o r t u g a l i a -  

Z L i z b o n y ,  dnia 31. Lipca.
Zb l i żan ie  się w o j s k  h iszpańskich ku g ran i ­

c om  naszym m n ó s t w o  w y w o ł a ł o  pogłosek 
ile £e r ó w n o c z e ś n ie  poseł  hiszpański ,  P.  A q u i ­
fer, z liczbą n o w y c h  roszczeń do rządu portu­

galskiego tu  p rzyby ł .  Międ zy  in ne mi  żąda 
o n  z w r ó c e n ia  32,0 0 p i a s l r ó w ,  p łaconych  dla 
okupienia u p r o w a d z o n e g o  p rzez  b a n d y t ó w  
hiszpańskich do  Por tuga li i  Senato ra h i s z p ań ­
skiego ■'aenz, o raz  z w r ó c e n ia  600Q d o la ró w ,  
z p o w o d ó w  p o d o b n y c h  za 6 a k a d e m i k ó w  
hi szpańsk ich  złożonych.  Rozu mie ją  , ze r z ą d  
Portugalski  w  s p r a w ie  tej zupe łn ie  pójdzie za 
po rad ą  Lorda  H o w a r d  de  W a ld e n  i źe tak 
wsze lk ich  kollizyi uniknie.  Zresztą niesie 
w i e ś ć ,  źe L o rd  H o w a r d  de W a l d e n  po w i a ­
domośc i  o prze jśc iu  w o js k  hiszpańsk ich  p rzez  
granice Portugal i i  parosta tek "Mon t ros e*  p rę­
dzej  jak zwy cza jn i e  do  Angli i  w y p r a w i ł .

W ł o c h y .
Z  R z y m u .  —  D o ku m en t pap iezk i, wypuszcza­

ją c y  zażalenia przeciw  Rossyi.
(D a lsz y  ci.tg.y

Co się p ie rw sz eg o  t y c z y '  to z rozmai tych  
p o w o d ó w ,  a m ia n ow ic ie  p o n ie w a ż  on  wyżć j  
w s p o m n i a n y  ukaz ,  za w ie ra jący  zakaz d a w a ­
nia sa k r am ent u  o so b o m  n ie zna jom ym  ze s t ro ­
ny d u c h o w ie ń s tw a ,  podpi sa ł  i d u c h o w i e ń s t w u  
kato l i ckiemu zaleci ł ,  J .  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  sumie ­
n ie m s w o i e m  do tego naglony,  kanon iczne  po-  
tw ie r d z e n i e  jego na A rcy b i s kup s t wo  M o h i l e w -  
skie w s t r zy m a ł .  Drug i ,  aczko lwiek  w  oczach  
ka te d r y  apostol .kie j  zupe łn ie  czysty od  skazy 
nagarmćj ,  o k tórą  ° 0 r ząd  o b w i n i a ł ,  i jako 
taki w  kaźdem udzieleniu m in i s t e ry u m  pap i e ,  
skiego do .posel s twa rossyiskiego w  Rzymie  o-  
pisy w a n y  , na rozka z  rzą d u  Cesar skiego g w a ł -  
tern z siedziby swej odda lony  i w  k lasztorze 
O i e r a n s k  w  p r o w i n c y i  Mohi l ewskie j  za m kn ię ­
ty został.  Nie po t rze ba  d o p ie ro  w s p o m n i e ć  Łe 
po  p i e rwsze j  w ia d o m o ś c i  o tćj n o w ó j  kościóło-  
w i  w y rz ą d z o n e j  o be l d z e  — sam poseł  Cesarski  
o tern doniós ł  — glos tego,  k tórego Bóg dla o-  
b r o n y  p r a w a  u s ta n o w i ł ,  nie w y t r w a ł " w  mil-  
czertiu. O w s z e m  Ojciec św.  z a w s z e  o ż y w i o ­
ny z u p e łn e m  o p o w in n o ś c ia c h  sw o ic h  p rze -  
konaniem,  rozkazał ,  ażeby  w u r z ę d o w ć j  nocie 
Kardyna ła  sekretarza Stanu z d. 1. C z e r w c a  r, 
1840.—  druga nas tąpi ła d. 16. Sierpnia — ener g i ­
czn e  czyn iono  przedstawien ia .  By ło  t ć i  z ° o -  
d n ć m  z w u l ą  jego że p r z y  tćj  sposobnośc i  i 
inne w y  łuszczone zażalenia,  na k tó r e  kościół  
katolicki w  Rossyi i Polsce od r. 1832. na rz e -  
kał,  o raz  i w y n u r z o n o  o b a w ę ,  a b y  n o w e  nie 
zaszły k r z y w d y ,  o k tó ry ch  w te n c z a s  jeszcze z 
pew no śc ią  nie wiedz iano.

Kilka miesięcy n ad a r em n ie  na  od po w ie dź  
czekano,  aż nareszcie  w  Paźdz ie rniku r. 1840; 
Radzca S t an u  K a w a l e r  F u h r m a n n  z l is tem Mi- 
nisl ra s p r a w  zagranicznych,  Hrab iego Nessel ­
rode,  do  Rz ym u przybył ,  Aby w s t ą p i ć  avić U 
cabinet pontifical dans quelqtles póurparltrt rela- 
t iv tm in t a  differentts questions, które sob ie W.
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P an  iy c zy  sincerement voir terminees dans un  
esprit de conciliation el de convenances mutueU es. 
C e l  t^j w  G ru d n i u  p o w t ó r z o n e j  i po  n ieszczę­
ś l i w y m  nag łym zgonie w s p o m n ia n e g o  posłań-  
n ika p rzez l^ana Po temk ina  dokończone j  mis- 
»yi,  nie był  inn y ,  jak w  imieniu na j wy żs ze m 
Cesarza  i Kró la  o kanon iczne  po tw ie rd z en ie  
Mons.  P a w ł o w s k i e g o  na  Arc)  b i skups two  Mo- 
h i l e w sk ie  upr aszać ,  o raz  wspó łdz ia ł an ia  pa-  
p iczkiego,  aby X G u tk o w s k i  d o br ow ol n i e  ab- 
d y k o w a l ,  dostąpić.  Poda jąc  te roszczenia nie

P r z y w o z i  on  jak najpomyślniej sze n o w i n y  •  
stanie z d r o w i a  W .  Xięźny,  ma łżo nk i  J. C.  
W .  W .  X. Następcy  Rossy jskiego; w y g l ą d a  
o n a  r o z w i ą z a n i a  s w e g o  w  p i ć r w s z e j

p rzyn a j mni e jp o ł o w i e  
tu głoszą).

W r z e ś n i a .  ( T a k

Kozinaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Dziennik U r z ę d o w y  Kró l .

,  . .. .  . . . . _____ Regencyi  w  P oz n an i u  z dnia 9. S ierpnia r. b.
omieszkał  Poseł  rossyjski  w y r a ź n i e  dać do po-  ° h e i m u je  między  innemi  og łoszenie w z g lę d e m  
z n a n ia ,  ź e  p r z y z w o l e n ie  Ojca  św.  będzie za- eXam in ó w  dla kan dy da tów  u r zę du  kaznodz ie j .  
da tk iem i miarą  do b r y ch  chęci  Monarchy s w e ­
go ku kośc io łowi  katol ickiemu w  calem I m ­
per i um .  »Telles sont, w y ra ż a  K a w a l e r  F u h r -  
m a n n  w  podanej  d 19. G ru d n i a  nocie do K a r  
dyna la Sekreta rza S ta n u  — les deux demandes 
dont Vacceptation amenerait V accomplissement des

skiegoj  — 
— kroniki

voeux, que Sa  Saintete s ’est plue a exprimer d dif- 
jerentes reprises en fa v eu r  du culte et du clerge ca- 
tholique dans les E ta ts  de Sa M ajeste l'empereur 
et R o i. A na początku tej  no ty  wyraża jąc  u- 
b o l e w a n i e  Cesarza ,  źe d aw ni e j s z e  przyjazne 
s tósunki  między  o b y d w o m a  D w o r a m i  przez 
w s p o m n i a n e  d w a  w y p a d k i  p r z e r w y  doznały,  
z a p e w n i a  : » que U cabinet russe desirait in jm j 
m ent remedier a un eta t des choses, qui, s’il devait 
Se pro longer reagirait necaisserement su r  la p a ix  
de I'eglise cathulique duns les etats de Sa Majeste 
V e m p e r e u r  a in s i  q u e  s u r  le s  d i s p o s i t i o n s  q u i  a n i -  

m erit S a  M a je s te  a  s o n  egurd." O p r ó c z  te g o  
J  W .  Fu hrmar in ,  w  drugiej  nocie z do.  23 te 
g o i  raca,  z w r ó c i w s z y  u w a g ę  Ojca  św .  na ko­
n ie czność  dok ład nego  za s ta now ien ia  się nad  
t e m i  cesarskiemi  roszczeniami ,  wyrazi ł ,  źe te 
r az  idzie »du m aintien de la p a ix  religieuse et de 
la  consolidation du bien-etre de 1’eglise, du clerge 
t t  des popula tions catholiques en R ussie  et en h o -  
lo g n e , que le gouvernerrunt imperial desire secon­
der par tous les m o\ens en son pouvoir  « D od a ł  
o r a z ,  źe »un appel J a it au clief de 1’eglise ca tlw -  
lique au nom  d’interets aussi graves m erite de fix< r 
la sollicitude paternellt de Sa Saintete.*  W  p o ­
d o b n y m  sposobie t łum ac zy ł  się sam Naj.  Pan 
w  piśmie s w o j e m  do Papieża z d. 3. G ru dn ia  
1840. r . ,  k tó re  J W .  F u h  n u a n n  p rzy  w t ó r e m  
prz y by c iu  s w o j ć m  do R z y m u  p r z y w ió a ł

(Dalszy ciąg nastąpi.)
N i e m c y .

Z  M o n a c h i  u m ,  dnia 30 Lipca.  
K o m m is s y a  w oj sk o w a ,  w y z n a c z o n a  do  kie­

r o w a n i a  b u d o w ą  t w i e r d z y  z w i ą z k o w e j  Ułm 
( w  Ba wary i ) ,  ro zpo cz ę ł a  już sw o ie  czynności .

Z  F r a n k i o r t u  ti fM . , dnia  12 S ierpnia .
W .  Xiążęco-heski  poseł  przy  d w o r z e  P e te r s ­

b u r s k im ,  Xięźę A u gu s t  W i tg e n s te in ,  p o w r a ­
cając ft P e t e r s b u r g a ,  p r z e b y w a !  tu dni  kilka.

kaznodziej
o u t r zym ani u  ksiąg kośc ie lnych ;  
osob is t e ,  źe p rak tyczny  lekarz i 

c h i ru rg  Dr .  K ons ta n ty  Tab pr nac k i  osiadł  w  
W r z e ś n i  i t. d.

— — . .O r ę d o w n i k a  N a u k o w e g o "  w y s z e d ł  
Nr. 32. i z a w i e r a :  Wy ją te k  z 3go działu 1' rsc.  
glćjdu p o w s z e c h n e g o  A r c y t w o r ó w  iJd e z y i f 
p rze z  VVł W ęż y k a  z K ra k o w a .  —  O  s ł ow  e 
po lskiem przez Dr.  Cegielskiego.  —  O  życiu i 
p i smac h  Mickiewicza.

■— » R o c z n i k ó w  Xięźy Missyonarzy d a  
rozsze rzan ia  w iary katolickiej  i t. d . «, w y ­
szedł  d rug i  zeszyt  i z a w i e r a :  ( iąg dalszy
u w a g  nad  s tanem ch rz eś c /a ńs tw a  w  Kore i .  
List  X. Palagoix,  Apost .  Miss. do s w y c h  ro dz i ­
có w .  Bang-Kok ,  24. C z e r w c a  1831.— List X. 
Brug u ie re ,  Bisk. w  Kapsie.  — L is t  X. Pal la-  
goix do XX prze ło żony ch  B a n g - K o k ,  10eo 
W r z eś n ia  18Ó1 — List  X.  PalUeoix; dó  XX
D y r e k t o r ó w  zakładu nauk dla XX. Missvona
rzy.  Ju th i j a ,  14. S ie rpnia  1832 -  L is t  Pana 
Ł m b r e c h ta  kupca z 1' adang,  do Pod prz eor a .  
2 Stycznia 1833 -  List  X. Pal/agoix do  s w o ­
ich. Ju ty  a ,  w  Pażdz.  1832. — M iss y  a w  K o .  
ch in rh m ac h .  — List J W .  X. Bi skupa T a b e r t .  
Apost .  Miss. i Wik.  w  Koch inchinach.  N i ż ­
sze Koch inch iny ,  20. G ru d .  1832. — Arcy-Bi .  
skupi  i Biskupi  Z j e d n o c z o n y c h  S ta n ó w  A m e-  
ryki,  do T o w a r z y s t w a  rozsze rzania  wiary .  — 
D o c h o d y  i w y d a tk i  K o m i t e t ó w  Paryzkiego i
L n o n u r i s k i e g o .  °

Ceny targowe
»■ mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt, . 
Jęczm ienia dt. . 
O w sa  . dt. . 
latarki dt. . 

G rochu . dt. . 
Zierniaków dt. . 
Siana cetnar . 
S łom y kopa . . 
M asła garniec .

D n ia  17. S ie rp n ia  
1842. r.

od 
Tal. >g r f e n .

do
f e * r

1 25 — 1 27
1 3 4 1 4

— 22 6 — 22 6
— 22 6 — 22 6

25 — — 26 —

1 6 — 1 7 6
15 6 — 17 6

1 — — 1 oAa 5
8 10 — 8 15 _

2 0 — 1 2 2 6


